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BANK DLA HANDLU I PRZEMYSŁU W WARSZAWIE

(Al. Jów efiny  N* 10). O d d z i G l ł  W  K o J i s Z U l  (Al. J ó z e f in y  Ms 10).
p r z y jm u je  z a p is y  i w p ła ty  na a k e je

B A N K U  P O L S K I E G O
na warunkach ogłoszonych przez Komitet Organizacyjny.

f *>*»(•>
Z d n iem  I lu te g o  r .  b. O ddział p r z y jm u je  n a  r a c h u n k i  c z e k o w e

waloryzowane o  kłady w złotych polskich
MA WARUNKACH NAJDOGODNIEJSZYCH.

K i n o

MIRAŻ
Od dnia 7-go lutego druga i 

ostatnia serja potężnego  
dramatu z cyklu

L U C R E Z J A  BORGIA
P . T .

NA W A Ł A C H  P E S A R O
A nons. Potężny dramat 

współczesny w 7 aktach p. t.

GRZECH
w roli głównej znakomity tra­
gik świata P a w e ł  W e g e n e r
Pocz. seansów w dni pow. o  
6, ost. o 9.15, w sob., niedz. i 
święta o 4, ost. o 9.15. Sala ogrzana

Towarzystwo M o w o - R o M c a
PALIWO

Kalisz, Aleja Józefiny 9.
Przyjmuje zamówienia na jęcz­
mień oryginalny „Hanna" hodo­

wli RYXA w OŁTARZEWIE. §

MASKARADA w „EUĘOPiE”
Zarząd restauracji .Europa" ma zaszczyt prosić swych stałych bywalców o łaskawe przybycie na C

B A L  M A  S K O W Y
Wtóry się odbędzie w dniu 9 lutego b.r. o godz 10 wieczorem w lokalu własnym.

Z poważaniem Z A R Z Ą D .
UWAGA: Ponieważ specjalne zaproszenia rozsyłane nie będą, przeto prosimy o łaskawe 
przybycie tych wszystkich osób  do których zaproszenia były już kiedykolwiek przesłane.

G o r z k i e  ż a l e .
Pierw sza ra ta  drugiej zaliczki m ajątkow ej 

zaczyna w pływ ać przy o ryginalnym  akom nanja 
mencie. Jak  wiadom o^ podatek  ten będzie w. prze 
w ażnej m ierze pobrany  od sfer, wzbogaconych 
kosztem obniżenia ekonom icznego w arstw y  p ra ­
cu jącej: Ij. od przem ysłow ców  i ag rarjuszy . O 
ile fab rykanci zachow ują m ilczenie i bądź już 
w płacili część jako zaliczkę na  zaliczkę, bądź 
go tu ją  się do jej uiszczenia i tylko po c ichu  p la ­
n u ją  odw et w  postaci w yrzucenia bezrobotnych 
p a  b ruk  — o tyle ziem ianie podnoszą skargi, 
z których' w ynikałoby, że niem a w arstw y  nie- 
szczęśliwszej, niż wielcy i ó redn i agrarjusze. Nie 
m a ją  oni an i gotówki, a n i akcji, ani żadnego ob- 
jekiu, k tó ry  m ożnaby spieniężyć na  pokrycie 
podatku. Gdyby zaś chcieli coś sprzedać — 
nie znajdą kupca. K am pan ja  't a  jest jakgdyby  
podzielona w edług dzielnic, z (których każda cier 
p i na  inne niedom agania. W  Wielkopol.se? b rak  
środków  obiegowych. W zachodnie] M ałopolsce 
zboża wogóle się nie p ro d u k u je  — gdyby sądzić 
po zapew nieniach n iek tó rych  pism  w ielokrotni- 
czych—lub p ro d u k u je  się tak  m ało, że ledwie 
na  w łasne zapotrzebow anie w ystarczy.

Przypuśćm y naw et, że tak  je s t — ale od cze­
go w takim  razie są organizacje ziem ian, jeżeli 
nie um ieją w yrów nać tych różn ic  i pośredn icząc 
m iędzv skarbem  państw a, a ro ln ikam i, nie* uła t­
wią im w płaty  zaliczki. O rganizacje te um ieją ii-

Dr .  K l i n g e r
choroby w O ie r y c z n e  i s k ó r n e .

Przyjm uje codziennie o d  4 — 7 , 
w niedziele i św ięta od 10—1.

2 4 . T o w a ro w a  3. I p.

pom inąć się u skarbu  państw a o subw encje dla 
siebie i żalić się na  ich obniżenie. Czy ro la  ich 
ma skończyć się na  tern, aby ułatw ić ag ra rju  
szum jaknajw iększe zyski? P. W. G tabski nie jest 
z pew nością radykałem . I on  jednak  m usia ł t 
przed  p a ru  dniam i użyć w obec deputacji zrze­
szeń ziem iańskich bardzó  surow ych w y ra ż e ń 'n a  
określenie różnicy m iędzy ro lą , ja k ą  g rają , a 
m isją, k tó rą  spełn iać pow inny. Jak  opow iadają  
na skargi, iż zaliczki spłacić nie będzie m ożna, 
m iał rów nież p. G rabski odpowiedzieć, iż jest 
satn ziem ianinem , a zaliczkę spłaci i żadnych tru  
dności z tern mieć n ie  będzie.

Nic dziwnego, że zapow iedź egze­
kucji w ojskow ych na  opornych  ziem ian, -przy­
p raw iła  le organizacje o m ałą  kongestję, której 
rezultatem  by ł słynny już dzisiaj kom unikat prz|0 
ciw  p. G rabskiem u, posunięty  w  gniewie aż do 
.wyrzucania rządow i... dem agogji.

Sprostujm y przy sposobności, że k w a te ru ­
nek w ojskow y u niesum iennych p ła tn ik ó w  w iej­
skich nie jest zam ierzony, chociaż krążyły  ta ­
kie pogłoski. Za to stosow aną m a być p rzy  e- 
gzekucji*asysteneja w ojskow a w  każdym  w ypad­
ku, gdy zachodzi podejrzenie, iż  w inny  u k ry ł za­
pasy  zboża zam aga^ynew ane „na w aloryzację  * 
Może do tego nie dojdzie, chociaż przyzw yczaje­
n i do śmiesznie m ałych podatków  a>do olbrzy­
m ich zarobków , agrarjusze nie (mogą jeszcze po  
godzić się m yślą, że przyjdzie im zw rócić p ań ­
stw u część zysków, jak ie  przez tyle la t nagro­
madzili. .Tak stanow czym  jest ich opór, św iad­
czy niezgłaszanie zboża na wywóz, chociaż p. 
G rabski chce je p rzy jąć  zam iast gotówki. Zgło­
szono jak ąś  m in im alną cyfrę w agonów , nie odpo 
w ładającą  naw et w przybliżeniu liczbie 160 tys. 
wagonów, jakie d la  eksportu  ob liczał rząd  po­
przedni. P raw da, że tam ten  eksport (miał w paść 
do kieszeni producenta, ten zaś d o .sk a rb u . Jes t 
to niew ątpliw ie duża różnica, lecz pod jej w p ły ­
w em  zboża chyba nie ubyło!

T r/e b a  wszakże w yrozum iećagrarjuszoin  to 
zdenerw ow anie wobec spadającego na nich  po­
dwójnego ciosu. W ym ierzając w  n ich  zaliczkę 
m ajątkow ą, strzela p. G rabski tak  zw anym  d a ­
nielem, tj. zab ija  dwje sztuki od jednego w yslrza 
łu. Zaliczkę spłacić się m usi — to raz, na spła 
tę jej trzeba sprzedać z'boże i przez rzucenie go
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Ha targ cenę obniżyć — to druga ubita sztuka 
Ceny giełdowe żyta zaczynają iść  w dół. zarów ­
no w cen i rum spekulacji agrarnej: w Poznaniu, 
jak w Warszawie. Idzie zatem stabilizacja, a ną- 
wet zniżka cen cbleba, idzie zniżka przetworów  
zbożowych i innych płodów rolniczych przyszła 
stabilizacja towarów kolon jalny eh. Uśmiech, 

który przez dwa lata nie schodził z oblicza 
ziemianina, zaczyna rozjaśniać wygłodzoną 
twarz pracownika rąk i pracownika mózgu,' ja­
ko nadzieja nadziej, że złe przeminie. I jeżeli filo  
zofja może pocieszyć w ciężkiem strapieniu, t t\  
przypominając sobie szekspirowskie „ktoś pła­
cze, aby śmiał się kłoś, to są zwyczpjne dzieje' 
— utulą się 'może jrofnicjy i przestaną grozie jłieob 
siewaniem pól na przyszły rok, tak jak to nie­
którzy czynią. Pogróżki te nie będą ziszczone, 
w  danym razie państwo znajdzie na złych oby 
wateli środki odpowiednie, podatek zaś mająt­
kowy ześlizgnie się gładko po spęczniałyvh w o­
rach i co najwyżej trzeba będzie pozjbyć się 
„paru pakietów akcji", jak to zdradził przed pa­
ru dniami sprawozdawca giełdowy jednego z 
pism wieikoagrarnych.

Uczciwi płatnicy ziemiańscy darują nam 
len ton, jakim m ówim y o opornych. Nikt nie do­
cenia sprawiedliwej roli ziemiaństwa w gospo­
darstwie społecznem, niż inteligencja miejsjsa 
której myśi wyraża niezależna prasa. Ale każdy 
rozumny ziemianin przyzna, że naprawa skarbu 

polega na iem, iż napełnią go ci, którzy mają 
za wiele, skoro nie mogą uczynić tego ci, kt >rzy 
nie maja nic lub za mało. Przypadająca na zic 
mian część podatku majątkowego odpowiada 
sprawiedliwości i zas.obom podatników. Światłej 
si wśród nich sami to przyznają —i nie dziwi­
libyśmy .się. gdyby przemówili do mniej świa­
tłych z upomnieniem a może i z wyrzutem. Ra/ 
jeszcze wynurza się tradycja dawnej naszej śzla 
elity, która chętnie oddawała za kraj żvcie, lecz 
z groszem podatkowym roajstać się nie chciała 
Pewna douce violence jest więc konieczną z przy 
czyn aiawi.stvc/.nvcli niejako i sami ob/ tfowa- 
ni powinni zrozumieć, że p. Grabski zastosować 
ją musi. To przy pomnienie, że są nieodrmkony- 
mt synami swych pra-Ojców m oże nawet złago 
dzić smętek po podatkowem życie, akcjach i do-

p. w.

WEZMIIE

larach.

T 6 b e S R f l j « y .
0  byt sluwa drukowanego-

WARSZAWA', 7.2. Dnia 5 lutego i 0 2 1 r. 
•odbvla się zwołana przez m inistra spraw wew- 
iiętrznvch konferencja z udziałem przedstawicieli 
związku wydawców, zw. księgarzy wydawców, 
związku księgarzy, zw. graficzn., to w. literatów  
i dziennikarzy, syndykatu dziennikarzy i zw. zaw. 
literatów w sprawie uchwały komitetu celnego co 
do przeniesienia ulg celnych na papier roiacv iny 
i drukarski z kalegorji, opłacającej 20 procent, 
do kalegorji, opłacającej 75 proc. cła zasadnicze 
go, Pobrani zobrazowali obecny krytyczny stan 
dziennikarstwa i przemysłu wydawniczego i gra­
ficznego oraz zarysowującego sfę groźnie bezro­
bocia, które obejmuje już kilka" tysięcy pracow­
ników, wyrażając jednogłośnie zdanie, że pro­
jektowana zmiana celna odbije się w  sposób 
znaczny na drożyźnife papieru i utrudni, a czę­
ściow o nawet uniemożliwi dalszą egzystencję ża 
równo dzienników, jak i wydawnictw książko­
wych. Wobec lego zebrani prosili p. ministra 
spraw wewnętrznych o interwencję u odnośnych  
ministerstw w kierunku nierealizowania opinji 
komitetu celnego.

Przeciw oszczercom
WARSZAWA", 7.2 Wobec sprostowania prze/ 

gen. Sikorskiego za pośrednictwem Polsk. Agen. 
Telegraficznej wiadomości podanej w t\T. 27 /  
dnia 1 lutego rb „Kurjera Poznańskiego * o istnie 
niu organizacji konspiracyjnej, związanej z jego 
nazwiskiem, K om isar ja l  Rządu pociąga do Ód 
powiedzialności karnej z art. 253 k. k. redakto­
rów „G.izcly Warszawskiej*1 i Gazety Porannej" 
za przedrukowanie w dniu 4 i 5,2 br. artykułu 
pt. „Strażnica*4 organizacja konspiracyjna gen. 
Sikorskiego**.

Gustaw Simon na miejsce ministra 
Darowskiego.

WARSZAWA, 7.2. „Monitor Polski" o g ło ­
sił dekret Pana Prezydenta RzeczjypospoliUj. 
zwalniający ze stanowiska ministra pracy; pana 
Ludwika Darowskiego. Jednocześnie „Monitor 
ogłosił dekret, powierzający kierownictwo tego 
ministerstwa podsekretarzowi stanu,* p. Gusta­
w ow i Simonowi

Projekty ustaw samorządowych.

I giełdy zbożowej

cvm zboże pewną minimum cenę w celu uzyska­
nia podatku majątkowego w należytej wysoko­
ści. Obecna zaś cena zboża, równająca się 2 
dolarom ża 100 kg. zdaje się już być mniejszą od 
lej, jaką producenci mogą uzyskać po opłary ir i 
wszystkiego za zboże. W związku z dzisiejszym  
kursem giełdowym żyta młyny warszawski, ob­
niżyły cenę mąki co pociągnęło za sobą obniże­
nie ceny chicha przez parowe m łyny i cech pie­
karzy.

Zapotrzebowanie sit roboczych polskich  
we Francji.

WARSZAWA, 7.2 ćTel. w ł.) Opierają ' się 
na miarodajnych źródłach z dziedziny ernigra 
cyjne.j dowiadujemy się, że Francja złożyła za­
potrzebowanie n a |n . luty pa 400 górników z,’Pol­
sk i i 2000  robotników rolnych. P rzypuszc za ln ie  
ilość sil roboczych w ciągu lutego wzrośnie. W 
związku z tym należy zaznaczyć, że zapotrzebo­
wanie u a górników w obecnym sezonie we f rar. 
cji zmniejsza sic. natomiast wzrasta i dalej wzra­
stać będzie ilość robotników rolnych emigrują­
cych z Polski do Francji.

Organizowanie żydowskich placówek 
rzemieślniczych-

Zniżka cen węgla i chleba

WARSZAWA’, 7.2 (Tel. wł.) Min. Spraw 
Wewn opracowało projekty u staw o  gminie wiej 
skięj i o powiatowych związkach komunalnych. 
Ustawa o powiatowych związkach zawiera 104 
artykuły, ustawa zaś o gminie wiejskiej -  437 
art. Liczba członków sejmiku powiatowego w 
poszczególnych powiatach wynosi zależni.1 od 
liczby mieszkańców od 16 do 28.

Uchwala pracowników handlowych

WARSZAWA, 7.2 (Tel. w ł.). Na posiedzeniu  
w  dn. 5 bili. giełdy zbożowej zawierano tran/ak­
cje na żyto wr cenie 18 m iljonów mk. char lkte- 
rystycznem jest, że dwóch cen nie było. Zaofia­
rowanie jednak zboża znacznie zmniejszone. O- 
bbk warunków atmosferycznych utrudniających 
m łóckę i dowóz w fachowych kołach odbiorców  
zboża ulrzvmuje się, że na ztmniejszoną podaż 
wpływa również i ta okoliczność, że władze rzą­
dowe zagwarantowały producentom eksportują

Nagromadzone masy śniegu zagrażają mia­
stu Kaliszowi powodzią, zalaniem su tery n i niżej 
położonych części miasta.

Klęska la dotknie najbiedniejsze sfery lud­
ności i pociągnie za sobą bardzo kosztowną akcję 
ratunkową. Aby zapobiedz lej katastrofie 'Ma­
gistrat miasta Kalisza, Delegacja Stowarzysze:dą 
właścicieli nieruchomości, Komendant Poucji 
Państwowej wzywają pp. właścicieli nierucho­
mości i niezabudowanych placów , aby począw­
szy ort środy dnia 6 lutego od południa, przyślą  
pili do oczyszczania uiic i podwórzy.

W ł\m  celu naznacza się s z a r w a r k  w. natu-
r z e > l « : . , .1) w łaściciele nieruchomości są obowiązani
wysiać na ulicę dozorców d o m o w y c h  ir>  >otnj 
ków z łopatami i kilofami w takiej ilości. aby 
z danej ulicy Zebrać śnieg i lód w kupki i oczyś­
cić ulice, rynsztoki i trotuary. . . •

2) Posiadacze koni i samochodów ciężaro­
wych, za odebraniem specjalnego wezwania ze 
strony policji, obowiązani są na wskazaną w  
w wezwaniu ulicę dostarczyć s a m o c h o d ó w  cięza- 
r>.w’yeh i kopi z wozami dia wywiezienia śniegu

Nakładanie śniegu na samochody i wozy u- 
skąhcznią  ci dozorcy domowi i robotnicy, któ­
rzy daną ulicę oczyszczali

Magistrat, Delegacja Stowarzyszenia 'ylasci 
cieli nieruchomości i Konjcndanl Policji Państwo 
we mają nadzieję, że pp. właściciele jticiU-yo- 
mości wc własnym dobrze zrozumianym intere­
sie i dla dobra wszystkich mieszkańców unista, 
zechcą spełnić natychmiast ten konieczne czym 
obywatelski tak, aby miasto najdalej do si.ioty  
z nagromadzonych mas śniegu o c z y s z c z o n e  ro­
si a ib.

Kalisz, dnia 6 lutego 1924 r.
Prezydent miasta Kalisza

KOSZUTSKI
Prezes Slowarz. wdaśc. nieruchom.

STRZYŻEWSKI
Komendant Policji Pówiatowei 

WESOŁOWSKI.

SOSNOWIEC. 7.2. Rada zjazdu przemy­
słow ców  górniczych w Zagłębiu Dąbrowskim, 
posłane wiła od dnia 1 lutego do 15 bm. obniżyć 
:eny wa g?a gd 8 — 10 proc.

W uchwale swej przem ysłowcy w ęglow i' zn- 
p< wji dzjeli dalszą zniżkę cen Węgla w m iatę łak 
taniec b ęd ą  inne artykuły pierwrszej potrzeby.

Do miast i gmin polskich.

WARKZWWA*. 7.2. (Tel. w  O  Towarzystwo 
..Ort'4, opierające sie na kapitałach amerykań­
skich żydów ód dłuższego czasu prowadzi dzia 
łalność w kierunku popierania wszelkich plaćó 
wek rzemieślniczych żydowskich w  Polscv T lak  
dn 2 bm. odbyło się poświęcenie nowej placów  
ki żydowskiej pracowni stolarskich zorgan.zowa 
uych przez „Ort*4 Leszno 70. W przemówieniu 
okoliczność, zaznaczono, iż rzemieślnik żydowski 
po woli lecz systematycznie wydoskonala" sic i z 
czasem zajmie jedno z pierwszych miejsc całego 
świ da.

WARSZAWA, 7.2 (Tel. w ł.) Na wiecu pra 
cow ników  handlowych odbytym dn. 4 bm. po 
ruszona została aktualna sprawa - ogrąineząnią 
pracy w niektórych instytucjach bankowych i 
handlowych, w związku z powiększaniem dości 
godzin pracy w innych instytucjach. Po przemó­
wieniach i dysklisji przyjęto następującą uchwa­
łę. „Pracownicy handlowi i bankowi wyrażają 
protest przeciwko nieobywatełskiemu postępowa 
niu kapitalistów w trudnej sytuacji, w jakiej znaj 
dują się pracownicy z powodu sanacji skarbu, 
polecając zarządom, by takowe zwróciły się do 
rządu z postulatem wprowadzenia kontroli" tćeh  
przedsiębiorstw handlowych, w których zawie­
szają lub ograniczają działalność swą. czeta dzia 
łają na szkodę państwa polskiego. Pracdv.nicv 
domagają się rozciągnięcia ustawy o zabezpie­
czeniu na w lpadek bezrobocia pracowników biu 
rowveh. *

Potrzeba jaknajszybs&ego powstania Ranku
Polskiego, który ma dać krajowi zdrowy pie­
niądz o stałej wartości, jest niezmierni' *yw© 
odczuwana przez całe społeczeństwo i worn e  te­
go dzisiaj już nie ulega wątpliwości, że kapitał 
zakładowy Banku w. sumie 100 milj- zip*.'1'" bę­
dzie w krótkim czasie zebrany.

Krajowi powinno jednak c h o d z i ć  me tylko 
o to, czy kapitał ten wpłynie, lecz również o to, 
kto go wpłaci. .

O fć/ w powołaniu do życia tej instytucji ol­
brzymiego znaczenia gospodarczego i narodowe 
go powinna wziąć udział cała Polsko- v'-Wkie 
jej skupienia gospodarcze, wszyśtkie 
gniwa administracyjne powinny się znaieze ńa 
liście akcjonarjuszy i założycieli Banku r oiskie 
go. Ił( zumiem, że dzisiejsze trudności f inanso­
we nie pozwalają oczekiwać od organizacji sa­
morządowych w pływów  bardzo wydatnych, ale 
z drugiej strony każda gmina pr7Ą dobrej woli 
może się zdobyć na nabycie chociażby cirobticj 
ilości akcji i przyczynić się w ten sposob d- 
nadania pożądanego charakteru Bankowi >’0 i .  
skinnu. " .-

Main przeto przekonanie, że w szystkie• jedno 
siki samorządowe ten zaszczytny obowiązek • -  
bywidelski należycie odczują i Póprą usiłowania 
komisji organizacyjnej w miarę możności, w  
jakna jprędszym czasie.

STANISŁAW KARPIŃSKI, 
prezes komisji organizacyjnej 

Banku Polskiego.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
N e w - J o r k 9 ,000,000
Londyn 38,600,000
Belgja 360,000
Pary* 410,000
Szwajcarja 1,560,000

9,000, ooo8*; pożycz, z ł o t a
4% p o ż .  p r e m .  % I30G,000
B ony  z ł o t e  S. II A. 1,400,000
Frank zł. podat. na 7.2 1,800,000

n » n n 8.2 1,800,000
Listy To w. Kr. Ziem. 48,000 ,000 ♦
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P R Z E P O W IE D N IE  NOSTRADAM USA
p r z e d  4 0 0  la ły  p rz e p o w ied z ia ł spok ó j 

i pom yślność  n a  nok 1925.
Michał dc Notredam e z Prow ancji,  używają 

t-y pseudonim u N ostradam usa, poetą, astrolog i 
filoz.d, jest autorem szeregu przepowiedni, Jesz­
cze w r. 1568 przepowiedział rewolucje fratyms- 
ką. śmierć Ludwika 17, panow anie Napoleona,
a nawet wojny r. 1 9 1 4 . ..........................

N ostradam us jest postacią tajemniczą, któ­
ra  pobudzała imaginację h istoryków  i li tera tów  
W jego proroctw ach, zresztą dosyć ciemnych, są 
rzeczywiście rzeczy zadziwiające. P rzypom ina­
m y sobie, że wkrótce po wypowiedzeniu wojny, 
w  sierpniu 1914 było zupełne zaćmienie si nica 
O tóż N ostradam us pisze:

fidy słońce się zaćmi w  biały dzień, .potwor
wejdzie do kraju. ................................

I rzeczywiście, w dzień zaćmienia sionca.. 
niemoc przeszli przez Mozę. .

P ro rok  ten umiał również przepowiedzieć
jaeroplany i sterówce.

..Ludzkość posiądzie wielki motor, k torc od 
uawia wieki. M achina ognista leci po niebie".

Po przepowiedniach odnoszących się up u- 
Ttziahi a liantów  w wojnie, o raz  zupełnej porażki 
'Niemiec p ro roku je  wreszcie drożyznę i ki \ z} s ti
' u anso w-v. . . . .

W s/cslko  zdrożeje i pogorszy sic, pieniądz
nic nie będzie wart, nastanie  nędza i głód, ale gdy 
s traszna w ojna się skończy, nastąp i znow u p o ­
n o  śluość i szczęście i F ran c ja  odzyska złoto /

‘ W odłuc komentarzy, osta tn ia  przepowiednia 
odnosi się do o b e c n e j  epoki nowo jennej i okres 

:powszechnego spokojn i nomyslnosci m a sic z a ­
cząć w r. 1925 i trw ać będzie bardzo  długo'. 
Cici oliw o ś c i  więc! .Tuż tylko niecały rok!
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lucji bankow ej w Poznaniu, ostatnio pracow ał
.firmie zbożowej ,.Ziarno".

Zm arły  cieszył się w naszem mieście wśród 
szerokich sfer sym patją  i przez dłuższy czas był 
c/łonkiem  Zarządu Kai. Tow. Wioślarskisego. 
W ostatnie j posługi przyję ło  udzia ł Towarzystw o 
W ioślarskie ze sztandarem. Lira w ioślarska że­
gnała swego członka śpieweiTt.

KUCH KOLEJOWY, wskutek zamieci śro 
dowej z o«, w u uległ przerwie jw nocy ze środy na 
czwartek ani jeden pociąg do Kalisza me nad­
szedł. ' '

KRONIKA
OSTATNIA POSŁUGA'.

W ubiegły w torek złożono n a  cmentaivi: tniei- 
j-skim zwłoki' ś. p. J an a  Koryckiego, k tó ry  od dłuż 
szego c /asu mieszkał wr naszem mieście i przeć 
w ojną za jmow ał odpowiedzialne stanowisi.o ovs- 
ponenta  oddziału -handlowego Kat. I o w .  Romi-< 
c z e g o .  Po wojnie jakiś czas p racow ał w m ?ty-

— PODZIĘKOW ANIE.
Zarząd Akad. Koła Kaiiszan składa scrdecz 

ue podziękowanie J. W. P aństw u Sęddoshw i 
'Białeckim z Dębołęki za z ł o ż o n e  10 mnj. mkp. 
dla uczczenia pamięci śp. I otnasza Młyna i saiego 
na pokój Jego imienia w domach akadem ickich 
w W arszawie, oraz za zebrane przez JW P. sę­
dziego M.. Białeckiego 32000000 również na p o ­
wyższy cel.

„MICOŚC ł SPRAW IEDLIW OŚĆ' STY- 
i OWY. Ruchliwej dyrekcji, k ina ..Styloy’cgcL 
u d a ł o  się pozyskać, dla swego ekranu, k i ik a f i l ­
m ó w  z takimi filarami kiiiowemi, jak  Moz cml mi
i Lisienko. „ . , . ,

Filmy z powyższymi artystam i należą do 
rzadkości', gdyż śą wszędzie r o z c h w y ty w a n e  i 
podziwiane, z. pow odu genjalncj gry artystów.

Moz; uch in ; Lisienko, artyści rosyjscy, w y­
stępujący w Paryżu , są chlubą w ytw órn i iran- 
cusk ich. Mo zżuchin egzaltuje n a s i  olśniewa swą 
genjalną grą. a Lisienko czaruje swą n ieporów ­
naną p rosto tą  i wdziękiem.

O s n o w a  filmu ciekawa, bo to typ p rokura  
lora  człowieka, trzymającego się bezwzględnie 
litery  praw a. Nie kieruje się żadnemi pobudka 
kami uczucia, nie czyni co m u  serce nakazuj*.,
lecz co rozum radzi. , .

MVciwv fatalny, los, często, p ła ta  zdr td/iec 
kie figle.. Akcja się wikła, tragedia dojrzewa.. 
P ro k u ra to r  ma sądzić kobietę, k tó rą  ukochał 
nad życie.. Jak  pokierow ał jej losami, opowie
ekran ,

Zdjęcia wyraźne, śmiałe- W ystaw a s c l s i e  d o ­
stosowana. Szereg m om entów  -tragicznych'i 
świetna gra artystów.

Muzyka (sekstet), stojąc na poziomie artys 
tycznvm. mistrzowsko sekunduje filmowi.

;s . s.

— ZABAWA W TOW. MUZYCZNEMU'
W niedzielę, dn. 10 hm., o godz. 5 odbędzie 

się w sali Tow. Muzycznego „Five 0 ‘Glock:' u r a ,  
d 'o n y  staranieni komitetu Budowy „Osadą SKau 
towcjN Wzbudził o n  wiele zainteresowania vw 
•intiiigentnych sferach naszego miasta.

Bilety wcześniej nabyć m ożna w księgarni 
W. P. G runa. W program ie: poezja, muzyka,, 
śpiew i tańce.

WIADOMOŚCI LITERA C K IE,
Ukazał się Nr. 5 „W iadomości Literackich" 

Zawiera: ar tyku ł K. Irzykowskiego „Likwidacja 
fu turyznnU , korespondencje z Moskwy i i  Aryza 
głos młodego poety francuskiego o współczesnej 
literaturze francuskiej, notatki J. Iwaszkiewicza 
o Glaudeiu i Yeatsie, pokończenie noweli Sł Ba­
lińskiego „Zabity przez lustra", spraw ozdanie J. 
Tuw im a z oslattuiej książki Majakowskiego oraz  
obf ita kronikę krajową i zagraniczną. Cena n u  
m eru  500900 mkp.

— ZMIANY W  DYECEZJI
Iss. Aleksander Zó raw s ki z W ójcina (pow. 

W ieluński) przeniesiony na probostw o do enzyc 
(pi'W. Kaliski), ks. Zygmunt Jędrzycki ze S ta r­
czy fpow. Częstochowski) do W ojcina, ks- d r. 
W iktor Potem pa jirefekt gimn. im. R. 1 raag u tta  
w Częstochowie został m ianow any profesorem 
Sem inarjum Duchownego i Liceum hn. Piufca A 
we W łocławku, ks. P io tr  K otarski prefekt / T i o t r  
kowa /e s ta f  przeniesiony na takież stanowisko 
do Częstochowy, ks. Jan  Grabarczyk pre tćk t z  
Radziejowa na takież stanowisko do I iot. kowa- 
Trymmalskicgo.

DRUGIE WYDANIE

spisu abonentów
TELEFONÓW w KALISZU, 

opuściło prasę i je s t  do nabycia w kantorze

ć a z e t y  K a l i s k i e j
Al. Józefiny 1.

k O e n a  1 m i l  j o n .  i

CLAUDE GEV EL.

W piękne niedzielne popołudnie G e j r g e s  
D erlon udał się z żoną swą na spacer. Joanna  
p a t  /v ia  we wszystkie okna wystawowe i ciągnę 
J a  męża do każdego z kolei okna jubilera. vie 
najwiacej pociągało ją okno, gdzie w jaunajoai 
dziej wyszukanych pozach na różowych jetma 
b n v d i  poduszkach ułożona była  bielizna l a- 
jec/a, przejrzysta, pełna haftów  i przezroczych 
korom k nęciła ona oko i poryw ała każda pi <e-
-chodzą: ą kobietę.

W poniedziałek o trzeciej Joanna  znow prze 
chodziła tam tędy i znów przystanęła, by podzi­
wiać skarby , k tóre tak  bardzo p ragnękun po­
siąść. Nagle jakiś szept doleciał jej ucha, pędnio  
de -’Iowę i w lustrze wystawy spostrzegła jak ie­
goś mężczyznę, k tóry tichylił kapelusza i znik­
ną ł w iłumie. O piątej, P- Derlon o p u s tu  b juro 
i od ' 'a7.u udał się do owego magazynu. W ybrał 
g a rn itu r  dzielmy, zapłacił, podał adres >wej zo- 
ńv i prosił o oddanie pakietu we w torek  o godz. 
gdy jego ŻJiiy z. pewnością w dom u nie mogło
bve i - i

A wieczorem Georges Derlon w racał uo do­
m u  z sercem pełnem ukontentowania.

Od jakichś trzech miesięcy P- D erlon podjął 
się dodatkowej pracy , o której żona n ic  nie wie­
działo W sobotę odebrał pieniądze i w niedzielę 
ostatecznie zdecydował j a k i m ' podark iem  uszczę­
śliwić żonę. To też dosyć głośno otworzył, sobie 
cb*>.wi i szedł szybko do pokoju  jadalnego.

Joanna spokojna i uśmiechnięta, jak  zwykle 
n a k r y w a ł a  o tej porze d o  stołu. P r z y w i t a ł  s i ę  
zdławionym  głosem. O na zaś s p o k o j n i e  ucało 
w ała  go w  policzek. ,

R o z c z a r o w a n y  i niespokojny, uczynił wysi­
łek i spy t ił

— C ó ż  nowego? —
-•  Nic nowego, moj drogi! ——odrzekła Jo ­

anna  i G e o r g e s  uspokoił się. Zagadka była łatwa 
do rozwiązania: zapewne w  sklepie zapomnieli o  
posyłce i nie przysłali, bielizny: Następnego, dnia

po drodze do biura. Derlon w stąpił do sklepu i 
s p y t a ł  o pakiet. Ale zapewnili go, że bielizna zo­
stała odesłana pod właściwym adresem i o wła­
ściwej godzinie. Wtedy przyszło mu na piyśl, 
że być może p o rt  je r  nie oddał pakietu. Ale ten, 
zapytany, odrazu  odpowiedział: '

Naturalnie, że oddano pakiet. Ale p an ino 
xvpa że m a to być niespodzianka dla pana  i spe­
c j a l n i e  Zeszła ną. dół, by  mnie prosić o dyskrecję 
Pomiędzy Irzeciem a czwartem piętrem D ereni 
usiadł na stopniach schodów, położył głowę na 
złożone dłonie i począł medytować. Lo mogło 
oznaczać milczenie Joanny  ? Odpowiedź bjTa ła- 
twa. Jo an n a  była pew na, że pod arek  pochodził 
od kogc innego i ukryw ała go przed męż«.ni! I© 
znae/y. żc istniał jesĄcze ktoś, kto' miał prawo 
ofiarow ać jej tak intymne szczegóły gar­
deroby. Ktoś, to znaczy kochanek!

Zapewne widziała się z nim  w ciągu dnia 
i upewniwszy się, że podarunek  nie pochodził od 
niego, będzie się starała  w ykazać mężowi swą 
wdzięczność i zag ra  m u scenę miłosną.

• oto wszedł do sali jadalnej Joanna  liakry 
wała. jak zwykle do obiadu i jak zwykle, ucało­
wała go na przyw itanie  iw policzek.

Gdv Joanna  otw arła  kar ton  i u jrza ła  po i ro- 
żową bibułą w ym arzoną bieliznę, z ust \ej w y r ­
wał się okrzyk radości.. Z początku myślany -C 
to cud, polem że pomyłka. Wiedziała przecież, ze 
mąż nie m iał pieniędzy n a  tak ie  kosztowne po­
darunki. W tedv w umyśle jej powstało podej­
rzenie- T d i  człowiek, k tó ry  widział, jak bardzo 
pragnęła posiąść cuda wystawione w oknie? 
W ahała się p rzypom inała  sobie jego szept, bila 
się ze wspomnieniem swem l z tak niezwykła "  
jej życiu myślą, ale koniec końców. czvż mogło 
być inaczej? Któż inny posłałby jej tak koszto 
w ny podarunek?

Nie posiadała  w P aryżu  krewnych, ani bli­
skich znajomych, którzy mogliby się na  to  zdo­
być.. Czyż mogło być coś prostszego? Niezna­
jomy, poszedł za n ią  do domu, w ypytał o naz­
wisko i postanow ił przesłać jej dow ód swyco u- 
czuć przyjaźni, a może... m iłości?

Mvśi ta  ogrom nie jej pochlebiała i po godzi 
nie zamieniła sie w głębokie przeświadczenie, ze 
tak  bvło inaczej wcale być  d ie  mogło! Cóz więc

należało teraz uczynić? Znała g o  przecież aż nad 
to dobrze! W padnie w g n i e w  i będzie ją posądza*

°  P o s t a n o w i ł a  więc nic nie Imówić. Gdy spotka 
nieznajomego, odda m u  pakie t i rzecz będzie raz
na zawsze skończona..

Z jakąż obaw ą wyszła następnego dnia z, 
d o m u ! '  Ale na ulicy n i e  b y ł o  nikogo i nikogo tez 
ktnbv przypom niał owego nieznajomego _ nie 
spo tka ła  Ale po powrocie do domu, mysi jej cw  
ole krążyła  dokoła  tej sprawy. Marzyła./) boga­
tym  nieznajom ym, k tó ry  spełnił ą c z e n ie  Hobie- 
tv Przypom niała  sobie jego sylwetkę.. N it .spot 
kata go już nigdy.. Ale nigdy nie zapom ni o nim 
i o tej przygodzie, k tó ra  sp raw iła  jej tyle niepo­
koju i tyle radości! ,

Minął wieczór, a Derlon ciągle czeka Ba
jakieś wyjaśnienie z< s trony  Swej żony,. ^

Narcśzcie następnego ran k a  postanowi- s fo r  
sować rzecz i rzekł bez Żadnego przygotow ania;

_  Proszę cię, Jo an n a  czy nje otrzym ałaś
żadnego pakietu?— . . .

Pa trzv l przy tm i na n ią  bacznie i obserw o­
w ał w vraz twarzy. Był pewny, że zimę sza się 
i w yda ' się czcmkolwiek! Ale ona  spojrzała  na
niego i za lała się łzami!

Z d z iw io n y  id o  pewnego stopnia naw et prze­
straszone. zbliżył się do niej i p o tzą ł  w ypy ty ­
wać Ale ona  szlochała dalej, gdyż daw ało  fet 
to możność namysłu. Nie mogła ' przecież wyzhac 
wszystkiego mężowi, a  należało dać jakieś w y­
jaśnienie. Marzenia o tamtvtm nieznajomym po 
leżało odrzucić precz! Podniosła  oczy i spojrzała 
przypadkow o na kalendarz. N owa myśl błysnę 
ł.i jei w głowie! I p rzeryw anym  od płaczu gło­
sem odrzekła: „ ,

-  Chciałam  ci także zrobić inespodz-anKę 
i w łoż\Tć garn itu r  dopiero ju tro , w  rocznice na­
s z y c h  zaręczyn. Dopiero w tedy pragnęłam  bys, 
m nie  u jrzał w  tym stroju...

- Najdroższa! — zawołał mąż i^objął w ra 
mion a — a ja, niedołęga, popsułem ci cafą orzy- 
femność!?

- - T ak  -  cdr?*. kia — troszeczkę...

(Tłomaczyła EL). '•
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Całkowita wyprzedaż
Z powodu zwinięcia garderoby— męskiej 
u lokalu przy ul. Warszawskiej 13,

u r z ą d z a m y

C A Ł K O W I T A

W Y P R Z E D A Ż
tych artykułów i polecamy po cenach znacznie zniżonych:
1) Palta zimowe na wacie, 5) Ubrania męskie,
2) Ulstry, 6) Ubrania dla chłopców,
3) Palta jesienne, 7) Ubrania dla dzieci,
4) Burki wyjazdowe, 8) Spodnie.

Marynarki alpagowe — kamizelki i t. d.
E. N o w a k o w s k i  i S - k a .

j| Całkowita^wyprzedaż
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Baczność!

Nawiązując do powyższego ogłoszenia mamy zaszczyt 
podać do wiadomości, że w dniach najbliższych t.j. oko­
ło 15 lutego b. r. otwieramy w tymże lokalu przy ulicy 
Warszawskiej Na 13, obok cuk. pp. Szauba i Kozłowskiego

M a g a z y n  b ł a w a t ó w  
Bielizny — Artykułów męskich

pod f irm ą V:

1
Spółwłaściciel firmy p. Stanisław Wierusz, jako były 

kierownik podobnego przedsiębiorstwa w Kaliszu, w zu­
pełności zapoznał się z wymaganiami Sz. Klijenteli, wobec 
czego jesteśmy w możności pod każdym względem zado­
wolić najwybredniejsze wymagania!

Pozwalamy sobie nadmienić,i że skład nasz zostaje 
zaopatrzony w duży wybór nowości i staraniem naszym 
będzie, tak doborem towarów jak i rzetelną usługą, zdo- 
być sobie zupełne zaufanie Sz. Klijenteli. 177

t

Zgubiono w  so b o tę  rano

” t e k ę  s k ó r z a n ą
Z  Z A W A R T O Ś C IĄ .

Uczciwego znalazcę proszę o oddanie w składzie 
mebli p. Flaczyńskiego Wrocławska 35 za wysokim 
wynagrodzeniem. 205

2 N um ery N aftowe 
Ty£'°ćlr)ikei dostaw

Na wzór specjalnych numerów Tygodnika dostaw a to: 
Numeru Żelaznego 
Numeru Drzewnego 
Numeru Budowlanego 

wydamy w lipcu b. r.
2 N u m e r y  N a f t o w a  
T y g o d n i k a  d o i ł a *  

których zdaniem  będzie zaznajomienie wszystkich dziel­
nie Polski z Małopolskim Przemysłem N aftow ym .

Jednocześnie temuż przemysłowi przedstawiony 
będzie całokształt wszystkich źródeł zaopatrzenia )ego 
potrzeb w granicach Polski.

Ogłoszenia, opisy, monografje, notatki i t. p. do po­
wyższych numerów przyjmuje nasza Administracja oraz 
wszystkie Biura Ogłoszeń w Polsce po cenach naszej 
taryfy normalnej.

Wydawnictwo Tygodnika Dostaw 
4712 w e Lwowie.

RIPOLir S lp c e  franc, farby tM ljo ie .
uznane w całym świecie za 
najpiękniejsze i najtrwalsze 

do mebli, drzwi, okien, podłóg, ścian, wanien it.p. nadeszły 
Główna sprzedaż w firmie Bracia ROTH,  Kalisz, 

ul. Babina 29. 1317.

SPRZEDAM

rutynowany przyjmuje wszel­
kie roboty z zakresu buchalte- 
rji: Organizacja i prowadzenie 
księgowości, zestawienie bilan­
sów, sprawdzenie i rewizja 
ksiąg, kontrola i ekspertyza. 
Udziela lekcji buchalterji.
St. Niepokojczycki, Lipowa 8, 
m. 8 od 11-ej do 1-ej i od 
4-ej do 7-ej. Może przyjąć s ta ­
łą posadę na dogodnych warun­
kach. ,.217

FORTEPIAN
Wiadom. w Adm. Gaz- KaL

219

Poszukują krtślarza
do rysunków technicznych.

MARKUS HOLTZ i.S-ka 
i>zopena|5. 213

Spytajcie się waszego leka- 
1 rza, a tenwam  potwierdzi, że 

C h o r o b y  p i e r s i o w e ,  
k a s z e l  d y c h a w i c ę  leczą

Balsam Tiocolan Age
Balsam Tiocolan z Phytiny 

są to  znakomite leki prze­
ciwko wszystkim chorobom 
płucnym. Używać za poradą 
lekarza. Sprzedają lApteki 
i składy apteczne.

( w r - ....... . —  --------------- _ . . K i .

MUDRUKARNIA „GAZETY KAL
»pOłka x ogremioasone* cxipowie<lzie.lno^ciev 

B a n a n u  ta ik in rii «  Ksttsza! isfaśęfciij u&M fraficzij w ikm Kaliskiej!
W ykonuje szybko i dokładnie w szelkie roboty  wobodaąoe w zakres sztuki graficznej. 
D iie k , broszury, książki huodkw e i biurow e, form ularze, druki d la p. pisarzy 
gm innych, afisze, k lepsydry , ■uproszenaa ślubne e ra s  w szystkie inne druki! W  
K om pletnie now y aso rtym ent eemsonek mgnowassyck k ro i %% W taana in tro ligo torn ia . 
Massymy poepieeene poru»»»ne etektryesnością. M eszynki zecerskie. S iero ty  po w nia.

TANIO -  ŁADNIE — SZYBKO i DOKŁADNIE.

| | i OH

Rfcflaklor W. RHDWMiY. WydaWcai — „Gazeta Kaliska* Śpóf. z ogr.  ody! Bruk-".,Gazety Kaliśkfej*r iBeia Jozoiiny f*


